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Trudności na drodze do poł o'u z Włochami 


LONDYN, 28.IV (R) — Zastęp 
oy ministrów spraw zagranicz- 
nych zaproponowsli, by czterej mi 
nistrowie załatwili na obecnej kon 
ferencji pąryskiej sprawę popra- 
wek na pograniczu francusko - 
w'oskim oraz sprawę przysziości 
foty włoskiej. 

Qdbyło się pierwsze posiedze- 
nie komisji rzeczoznawców w 


sprawie wioskiej, 


PARYZ, 28.IV (Reuter) — Ko 
misja czterech, która zbada spra- 
wę odszkodowań wioskich, w skła 
dzie: Relnsteln (St. Zjedn.), Al- 
phdnd (Francja), Dekdnozow (So 
wieły) 1 nieujawniony jeszcze 
przedstawiciel brytyjski, zajmie 
Się Zbadaniem  przeciwstawn, ch 
punktów wilzenia sowieckiego i 
anglo - amerykańskiego. 

Sowiety domagają się, jak wia 
domo, dla siebie i swoich sateli- 
tów baikańskich odszkodowań, sia 
gaj-cch 300 miliohów dolarów w 


' ałocie, natomiast Anglo - ameryka 


~ kowych między 


wytwarzanej przez hydroeleit 


nie uwa*ają, że nie można żądać 
od W:och podobnych  odszkodo- 
wań pienl'żnych, gdyż Wochy 
już obecnie w znacznej mierze o- 
pieraja swą gospodarkę na angłó- 
amerykańskiej pomocy ekonomiez 
nej, 

Bidault nie ztożył jeszcze żad- 
nego ostatecznego oświadczenia w 
imieniu Francji, zajsł tylko zasad 
nicze stanowisko, że francuskie re 
wind;kacje winny być rozważone 
1 należy przyjąć za zasade, iż 
Wiochy muszą zapłacię odszkodo 
wanie. 

W kołach miarodajnych  n.ówią, 
że projekt (raklalu pokojowego z 
W'ochami stwierdza podobno od-- 
powiedziainość Włoch za wywo*a- 
nie wojny, ale równocześnie pod- 
Ikreśla, że Wiochy byty pierwszym 
krajem osi, który przeszedł - no 
stronę Allantów, 


RZYM, 28.IV (ANSA) -W tych 
dniach przecstawione zostało w 
Londynie memorandum włoskie 
w sprawie górnej Adygi „potuanto 
wegn Tvrotu). 

Memorandum to wyknzuje, że 
mere górną Adyga, Wioshy utra 
„tym samym 4) prac. swo- 
naehéw en 1 aieklryszaci= 
ow 
nie, cały produkcją magnezu oraz 
większa część produkcji stali «a= 
tunkowych, znaczne ilości byo I 
surowca drzewnego, Wyshy uira 
oityby równie* wiele dochoda 
tytuu tzw, 


niewidzialnego WWE 


*tóre przywo- 


BOLONIA, 281V „(lornale 
dou'Emilla" donosi z Paryż: 

„Z najlepiej  polnformąw»nyca 
źródeł par. skłoh podają, że po 
wymlanie. not pomiędzy Parsżęm, 
Lond.nem i Wasz;ngton ran 
oja postanowita w spruwle trakta- 
tu pokojowego dla Włorh  zaj”ć 
stanowisko solidarne z W. Bryta- 
nią 1 Stanami Zjednoczonymi we 


wszyslkich sprawach, a w szcze- 
gómości w sprawie Trieslu I kolo 
nii, 

Francuzi wypowiedzą się za Od 
daniem Triestu Włochom z jedno- 
ozesnym umiędzynarodowieniem 
portu oraz przeciwsławi- sin od- 
daniu Tripolitanii pod zarząd ro- 
sijski, wypowiadaj c się za w.0s- 
ka lub międz"narodową administra 
ejr, powlerniczą na tym teryto- 
rium, 

Dodekanez, zdaniem Francji, 
wimien być oddany Grecji, 
Rosji. 

Wzamian Francja otrzyma'a po- 
parcie anglo - amerykańskie dla 
swoich żadań w sprawie poprawek 
granicznych w rejonach Briga 1 
Tenda.” 

„Manchester Guardian" zamie- 
szeza arl:kuł wstepny na temat 
traktalu pokojowego z Włochami, 
w którym piszę m, in: | 

„Utrzymują, że cześć 
ma pozostać przy Włoszech, ale 
druga cześć ma zostać oildana Au- 
stril. Motywem tego kroku jest 
podobno to, że Austria bez Tsro- 
lu byaby słabsza | sktonniejsza 
do Anschlussu z Niemcami. ' 

Co do granicy włosko - jugosło 
wiańskiej, lo nie można ocz, wiś- 


po 
a nie 


Tyrolu 


cie pozostawić na łaskę Tita ludno 
ści wtoskiej, która by się znala- 
zła w strefle przyznanej Jugosła- 
wil. 

Co do odszkodowań, to można 
prz puszczać, że Rosja zechce w 
osłalecznej fazie przed wyborami 
dopomóc komunistom włoskim 
wsoofa swoje Żrdania 300 milio- 
nów dolarów odszkodowań. 

Co do wysp Dodekanezu, to są 
to niewitpliwie w spy greckie 1 
nie moga być oddane nikomu in- 
nemu jak tylko Grecji." 


LONDYN, 28.IV (R) — Pre- 
mier albański Hodża wystosował 
notę do wielkich mocarstw, doma 
gaj © się, by Rada. Ministrów 
Spraw Zagranicznych w. sjuchata 
zdania Albanii w sprawie traktatu 
pokojowego z Włochami. 


Rumuński minister spraw zagra 
niczn, ch, Tatarescu, przybył do 
Paryża, by przedstawić tam poglą 
dy swego rzedu odnośnie granicy 
z Węgrami. 


Węsierski minister spraw zagra 
nicznych, Gyoeng. oeszy, zamierza 
ze swej strony przedstawić żąda- 
nia Wegier, które domagają się 
nieznacznych zmian granicznych 
na swą korzyść od Rumunii. 


Tymczasem zamiast traktatu 
— rewizja zawieszenia broni 


WAŚZYNGTON, 28.IV_ (Reuter). 
Urzęduj*cy sekrelarz stanu, Ache 
Son, oświadczył, że W, Br tania, 
Francja i Sowiety zatwierdziły za- 
sadniczo lezę amerskaiskę w 
«prawie zmiany warunków zawie- 
szenia broni z Włochami. 

Acheson stwierdził mo*liwożć, 
iz obecna konferencja  minietrew 
spraw zagraniczn. ch, dojdzie do 
porozumienia w sprawie traktatu 
pokojowego z W'ochami, ale rów 
nocześnie powiedzla, że ral. fika- 
cja tego traktalu przez różne par- 
lamenty i wejście jego w życie bę- 
dzie wymagało dużo czasu | d!a- 
lego zmiana warunków zawiesze- 
nia broni pozostaje rzeczą aktual 


ną | konieczna, 


RZYM, 
ki 


28.1V (ANSA) — Rzed 
poinformował ambasado- 


sja zgadza. si>- na projekt Stanów 
Zjednoczon=ch zrewidowania wa- 
rumków zawieszenia broni z Wio- 
ehami. 


Sa powody, by twierdzić — pi- 
sze ANSA — że ze stron, sowiec- 
kiej poddano myśl dalszych zmian 
na korzyść Włoch. 


Driennie vmiera dò 4 tys. 


uchodźców! 


Watykan piętnuje potworne 
obchodzenie się z nieszczęsnymi 


LONDTT=, 28.IV (AP) — Radio 
watykańskie, opierając się na ze- 
znaniach naocznych świadków, 0- 
skarża fosjan o stwarzanie w obo 
xach dla uchodźców we wschod- 


Czy król 
Leopold 
abdvkuje? 


"BRUKSELA, 28.IV (Reuter) — 
Nietóre dzienniki doniosły, że zna 
ny działacz katolicki, hr. Henri Car 


ton de Wiart, zdo'ał przekonać kró | 


la Leopolda belgijskiego o konie- 
czności abdykacji. 

Obecnie szef sekretariatu króla, 
prof. Pirenne, dementuje stanow- 
ezo powyższą wiadomość. 


nich Niemczech tak potwornych 
warunków, iż codziennie umiera 
tam 2 — 4 tysięcy osób. 

Dzieci w tych obozach — śtwier 
dza radio watykańskie — masowo 
ohoruja, a kobiety I dziewczęta są 
brutalnie gwalcone. 


LONDYN, 28.IV (R) — Radio 
watykańskie nadało apel do ducho 
wieństwa niemieckiego, wz; wajs6 
100 księży niemieckich do nat;ch 
miastowego udania się do Bowiec- 
kiej strefy okupacyjnej, celem 
sprawowania tam opieki duchowej 
nad milionem katolików  niemieo- 
kich. 

Równoczećnie radio  watykańs- 
kie wezwało zakonnice niemieckie, 
by wlaty się one również do sires 
fy sowieckiej, celem pielęgnowa- 
nia chorych. 


Stany Zjedn. za 


jaknajszybszym 


zawarciem pokoju z Austrią 


LONDYN, 28.IV (Reuter) 
Donoszą lersz ze Żródeł miarodaj- 
nych, że delegacja amerykańska 
przedstawiła innym  dtlegacjom 
projekt traktatu pokojowego. z Au 
£tria, a min. Byrnes oświadczył, że 
Slany Zjednoczone są bardzo za- 
interesowane, by Iraktat zoslal za- 
warty jaknajsz, beiej. 

— wedtug oficjalnej deklaracji, 
sowiecki min. spraw zagranicznych 
Mo'otow wyraził pogl”d, iż natych 
miaslowe wycofanie wojsk z Au- 
strii bytoby przedwczesne, gdyż 
„kraj len nie wykazuje postępu 
w duchu demokratyczn.m", 

Równocześnie Mołotow oświad- 


czył, że nie w7 powiedział się prze- 
ciwko dyskutowaniu problemu nie 
mieckiego na konferencji parys- 
kiej, a sprawa ta musi być jesz- 
cze zbadana, 


Rokowania 
o Siedmiogród ? 


BUDAPESZT, 281V (Neuter) 
Rz-d wegierski postanowił zwró- 
cić się do rządu rumuńskiego, by 
zgodzi: slę on na nawiązanie bez- 
pośrerłnich rozmów w sprawie 
A 


Titowcy sprowadzają wojska i działa p-lot 


GORYCJA, 28.1V (ANSA) — 
Z miejscowości Tarnova: donosz?, 
iż przybsły tam nowe wójska Ju- 
gostowiańskie, w.posażone w dzia 
ła polowe i przeciwiolniezę, Podo- 
bne wiadomożel nadchodzą z Tol- 
mino. : 


z D2 Azerbeidżanu rrzybvło 200 czotąów 


WIEDEN, 28.IV (AP) — Rzyd 
jugostowiański zarz=dził, że 
wódzlwo transportów armii amc- 
rykańskiej nie może wywieżę z 
10l'4.va he!gradzkiego “zainstalowa 
nych lam przez siebie urządzeń 
bez specjalnej zgody rządu Jugo- 


dos 


Sowiecki obóz ' „przysposobienia rolniczego” 
z czołgami, wozami pancernymi i artylerią 


TEHERAN, 28.1V (AP) — 0b- 
sorwalor zagraniczny, klóry przy- 
był z Azerbejdsanu, oświadczył, że 
ponad 300 czojgów  cowieskich 
przybyo do Azerbejdżanu pomię- 
dzy 2 a 30 marca br. (Sowiecki 
komendant polecił wymienionaj o- 


Obrady konferencji imperialnej 


LONDYN, 28.TV. (Reuter) — Na 
konferencji Imperialnej w Londy- 
nle omawlano sprawy, zwiezane z 
obrona Imperium Brytyjskiego. 

Fozważono plany strategiczne, 
wykorzystanie broni alomowych 
oraz nawi'zano ścisłą łączność 
między sztabami generalnymi i po- 
stanowiono wsmianę misji- wojs- 
dominiami a W. 
Brytanią. i 


PARYZ, 28.1V (Reuler) Min. 
Błwin uda się do Londynu. a w 
poniedziatek po południu powróci 
on do Paryża, t 

Celem podróży min. Bevina jest 
wymiana poględów z premierami 
dominiów, a specjalnie z marsz. 
Smulsem w zwizzku z konferen- 
cją paryską. 


sobie opuźcić miasto Marghęy na 
potudnie od Tabrizu,  ośwladcza: 
Jo. że „potrzebne mu to jest dia 
zdrowia”), 


Po wyjściu Gromyki z sesji Na 
dy Bezpieczeństwa do Azerbejd*a- 
nu trwał napiyw sowieckich wo- 
zów pancernich I artzlerii. Ofi- 
cjalnie mów! się o islnieniu w Ma 
hei obozu przyspozobienia rol 


Premier Azerbejdżanu, Piszawa 
rl. spotyka się codziennie z rosyj- 
sk'm konsulem genera!'nym, Kras- 
nikiem. Armla ozerbejdżańska 1i 
czy 25 tysięcy ludzi I pozostaje 
ona pod kierownictwem 1-nadzo- 
rem sowieckim. Rosjanie przepra 
wadzają poszukiwania źródeł naf- 


towych w pobliżu Tabrizu. 1 


Kraśnik oświadczy , przywód- 
edm kurd;jskim 1 nzerbejd*ańs- 
kim, że Kurdowie bedą mieli ewo 
Je państwo, Azerbejdżańczycy swo 
je, a pomięlzy Lsmi „państwami” 
będzie pas neutralny. 


Ciągle sprawa fuzji 


BERLIN, 28.IV (Reuter) Aliane 
ka komenda Berlina zdjmowała, się 
na wczorajszym, posiedzeniu spra- 
wą porozumienia eo do nowopa- 
wslałej partii unii socjal - komu- 
mistycznej, Zadnego porozumienia 
nie udaio się osiegnąć. 

Radio.„beriińekie ogłasza nalo- 
miast, że komendant, strefy sowie 
ckiej, gen. Sokotowskij, yzna? par 
tię unii socjal + komunistycznej w 
sowieckiej strefie okupac, jnej Nie 
miec. 


słowiańskiego, której 
Jest niesty chanie trudne, 


uzyskanie 


Władze amerykańskie stwierdza 
ją, że skrzydło transporlowe cią: 
gle dokonuje lotów do Belgradu, + 
ale w Belgradzie pozostał b. lko 
jeden Amerykanin, a j jemu przez 
dugi czas nle pozwolono na komu 
nikowanie się z Wiedniem. Oficer 
amerykański transportów, powie- 
trznych, mje Joseph Guney, prós 
bował zaradować sprzęt radiowy 
na samolot amerykański, ale straż 
nik jugostowiański zagroził mu 
użyciem broni. 


Pokaz 


akcji lotniczej 
UDNE, 281V (R) — Na pogra 
niczu prowincji Friurl i Triestu-od 
byt się pokaz wojskowego lolnle- 
twa br, tysjkiego, w którym wazig- 
ły udziat formacje  majnowocześć 


"niejszych samolotów myśliwskich 


i bombarduj*cych. 

Pokaz obserwował 
gan, naczelny dowódca wojsk a- 
lianckich w „Basenle Sródziemno- 
morszim oraz szef sztabu lolnic- 
twa włoskiego, gen. Cat. 

Samoloty myśliwskie dokonały 
szeregu imponuj*cych ewolucji, a 
samoloty bombardujące zademon- 
slrowały, oprócz akrobacji, bom- 
bardowanie z dużej I małej wyso- 
kości, użycie bomb rakietowych i 
zapalających. 


gen. Mor- 


- M. p. 28 kwietnia 

Dziś. dn. 28 kwietnia mija 
pierwsza rocznica kiedy na falach 
eteru wsżystkie rozgtośnie leprzy- 
mierzonych przyniosły wiadomość, 
że hr. Folke Bernadotte, przewod- 
niczący szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża złożsł, za pośrednictwem 
rządu szwedzkiego, rządom St. 
Zjednoczonych I W. Brytanii ofer- 
tę Himmlera w sprawie kapitula- 
cji Niemiec wobec zachodnich A- 
liantów. Na rynku księgarskim 
ukazała się teraz w przekładzie 
włoskim książka hr. Bernadotte p. 
t „La Fine", w której opisuje 
swoją misję w Niemczech | ostat- 
nie godziny reżimu hitlerowskie- 
go. 

Hr. Betnadótte prowadził w cią- 
gu całej wojny z ramienia szwe- 
dzklego oraz międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża akcję pomocy 
„dla jeńców i uchodźców. Przepro- 
wadzał wymianę jeńców oraz in- 
ternowanych osób cywilnych, W 
tym charakterze pozóstawał w 
kontakcie z różnymi czynnikami 
niemieckimi, Na poczetku 1945 r. 
postanowił udać się do Niemiec, 
aby spróbować wydostać z obó- 
zówy koncentracyjnych obywateli 


+ państw neutralnych, a przede wszy 


słtkim obywateli norweskich i duń- 


skich, Mieli oni być odtransporto- 


wani ewentualnie do Szwecji. Po- 


*madło hr. Bernadotte pragnął wy- 


dostać z Niemieo Szwedki, którę 
wyszły zamąż za Niemców, a kló- 


' re pozostały z dziećmi bez wszel- 


klej opieki. 

` Przybywszy w lutym do Berli- 
ma chciał przede wszystkim prze- 
prowadzić 
rem, wychodząc z zatóżenia, że 
jedynie zgoda szefa „Gestapo u- 
możliwi mu powodzenie jego mi- 
sji. ' 

Hr. Bernadotte stwierdza, że 
Berlin z lutego 1945 f. w niczym 
nie przypominał tego miasta z 0- 
kresu poprzedniego. Gruży i rui- 
ny. Wznoszono już barskady, Lud 
ność nie wyglądała wprawdzie 


Dokąd pójść 
w Bolonii ? 


"Teatr wojskowy ., BNSA-MAN- 
ZONI", via Monari 1. Dziś film 
p. t „I didn't dò il" z George 


| Formby. Odbędą się 2 seanse: o 


godz. 18 I 20.15. 


Kino „ASTRA ”, via Rizzoli 7. 
Dziś fim p. t. „Un giorno nella 
vita " z Elisa Cegani, Amedeo Naz- 
zari, Massimo “Girotti I Mariela 
Lot. © 


ITeatr „ DUSE", via Cartoleria. 
Dziś o godz. 15.45 i 20.45 wido- 
wisko rewiowe „Colosseo" z u- 
działem: Rolino,  Bustelli, baletu 
Colosseo | inn. 


Kino „CENTRALE ", via Riz- 
zoli 3. Dziś film p. t. „Un ameri- 
cano in vacanza * z Leo Dale, Va- 
lentina Cortese, Andrea Checchi 1 
Paolo Stoppa. 


Kino „MODERNISSIMO 
za Re Enzo. Dziś film p. 


grande walzer" z Lule% Rainer, ` 


Fornang Gravet 1 Mlllog_ Korius. 
rzedstawienia -odbywają się od 
godz, 10 do 24. A 


Kino „MEDICA ”, via Monte 
Gruppa 9. Dziś film p. t. „Caro- 
vana d'eroi” z Miriam Hopkins i 
Estol Flynn. 


Kino „ARENA ,DEL Ś0LE", 
vyla Indłpendenza 444. Dziś film p. 


` t. „Volto di donna e belva uma- 


na", z Joan Crawford, Conrad 


` Veidt i Meldyn Douglas. 


WYŚCIGI KONNE. Dziś o godz. 
16 odbędą Się na torze wyścigo- 
wym przy ul. Arcoveggio wyścigi 
konte. ję ` 

DANCING. Dziś, w lokalu Klubu 
Oficerskiego przy ul. Calderini 4, 
od godz. 20 do 24, odhędzie się 
dancing towarzyski, H.H. 


rozmowy z Himmle-, 


Źle, ale była zmęczona wojną. 
Wszyscy wiedzieli, że przegrali 
wojnę I czekali na przybycie 
wojsk rosyjskich, nikt jednak nie 
sarkał na Hitlera | z jakąś nie- 
zrozumiałą dla niego tępolą wy- 
konywano wszystkie rozkazy 
władz. 

Hr. Bernadotte odbył natych- 
miast konferencję z Kaltenbrunne- 
rem, poczem zostat zaproszony do 
Ribbentropa, Kaltenbrunnera, któ- 
ry zasiada na ławie oskarżonych 
w Norymberdze, autor określa ja- 
ko jednego z najpodlejsz,ch reżi- 
mu hitlerowskiego. Należał on aż 
do ostatniej chwili do najbliższę- 
go otoczenia Hitlera | stał na cze- 
le najgorszej kliki intryganckiej. 
Już w ozasie pierwszej rożmowy 
Kaltenbrunner ustosunkowuje się 
negatywnie do planów hr. Berna- 
dotte, natomiast usituje on spro- 
wadzić rozmowy na sżersze tory. 
Pyta o pełnomocnictwa hr. Berna- 
dotte, omawia stosunki niemiecko- 
szwedzkie. W czasle* rozmowy 0- 
becny jest gen. bryg. SS. Walter 
Schellenberg, który następnie 0d- 
griwać będzie główna rolę w ro- 
kowaniach. Schelienberg jest eze- 
fem niemieckiego wywiadu od r. 
1944 a od 1940 r. byl szefem wy- 
wiudu politycznego. 


Ribbentrop przyjmuje gościa 
wielkim, wykładem politycznym. 
Uzasadnia niemiecką ` politykę 1 
pieje hymny pochwalne na cześć 
Hitlera. Autor odnosi wrażenie, że 
jest to mowa dla Hitlera, który 
powinien bsć schowany za kota- 
ra. Nie mniej przeto Ribbeńtrop 
dochodzi do wniosku, że Konie- 
czne byłoby zawarcie pokoji. Rib 
bentrop tłamaczy gożciowi, że 
Hitler pragnie uratować świat 
przed bólszewizmem, że jest naj- 
większym dobroczyńcą ludzkości. 
Hr. Bernadotte określa Ribbentro- 
pa jako madętego głupca i dziwi 
się jak ten człówiek mógł przez 
tyle lat piastować stanowisko îl- 
nistra spraw zagranicznych wiel- 
kiego państwa. 


Przy  spofkaniu z Himmlerem 
obecny jest znowu ‘Schellenberg. 
Odbyło się ono 19. lutego w Ho- 
hen-Luechen w szpitalu, w gabi- 
necie kolegi Himmlera, prof. dr. 
Gebhardta. Wbrew oczekiwaniom 
szef Gestapo ustosunkował się za- 
sadniczo pozytywnie do projektów 
hr. Bernadotte, który odnióst wra- 
żenie, że Himmierowi właściwie 
zależy na innych sprawach. Roż- 
mowa obejmowała wiele, dziedzin. 
Himmlera bardzo denerwowało, że 
znajdował się na pierwszym miej- 
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seu listy zbrodniarzy wojennych, 
stale powrńcał do tego, twierdząc 
z widocznym  podrażnieniem, Że 
niesjusznie  obarczaji go udpo- 
wiedzialnością za wszystkie /brod- 
nie popełnione w Niemczech. 
Hsmmier nie ma wątpliwości, że 
wojna jest przegrana. Pragnie 
powstrzymać dalsze działania nd 


froncie zachodnim. Twierdzi, że 
nie może jednak podjąć Żadnej 
akcji, albowiem prz.sięgał na 


wierność Hitlerowi. Musi pozostać 
wobec niego 'lojalny. „Dla Pana to 
może będzie brzmiało sentymen- 
talne, albo komicznie, ale, przy- 
sięgaj.o wierność Adolfowi ilitle- 
rowi, nie mogę przedsięwziąć ak- 
cji, która Jest sprzeczna z jego in- 
tencjami * — mówi Himmler. Nie 
ukr;wa on wprawdzie swego prze- 
konania, że władza wymknęłi się 
już z rąk Hitlera I spoczywa w 
rękach Kliki, do której on ple na- 
leży. Bernadotte zauważa, że w 0- 
statnich miesipcach stosunki mię- 
dzy Hitlerem a Himmlerem bar- 
dzo się rozluźniły, ale jeden bał 
się drugiego. 

Dopiero w czasie drugiego po- 
bytu w Niemczech w - marcu, 
Himmler- wystepił z propozycjami 
kapitulacyjnymi jednakże sformu- 
łował je na piśmie dopiero pod 
konieo kwietnia, wyrażając golo- 
wość udania się do kwatery gen. 

Eisenhowera. Za pośrednictwem 
rządu szwedzkiego rozpoczęły się 


rozmowy, które — jak wiadomo — 
nie doprowadziły do żadnego re- 
zultatu, Hr. Bernadotte podkreśla, 
2e: zwrócił natychmiast uwagę 
Himmierowi, iż sprzymierzeni za- 
ohodni nie zgodzą się na oddziel- 
my pokój. Londyn i Waszyngłoń 
poinformowały natychmiast Mo- 
skwę o ofertach. Poseł St. Zjed- 
noczonych w Sztokholmie, otrzy- 
mał depeszę prez. Trumana odrzu 
cającą ofertą Himmlera. Z*tą od- 
powiedzią hr. Rernadótte udał się 
po raz ostatni do Niemiec. W Kil- 
ka dni później ogłoszono o śmier- 
ci Hitlera. 

fDoenitz w porozumieniu z Himm 
lerem ponowił ofertę, Schellenbeng 
prowadził rokowania, które do- 
prowadziły 7 maja do bezwarun- 
kowej kapitulacji. Hr. Bernadot- 
te został plerw$zy poinformowany 
przez niemiecklego. emisarlusza o 
zakończeniu jego misji. 

W zakończeniu swojej książki, 
hr. Bernadotte zamieszcza raport 
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„przez Ribbentropa. 
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NIE DNI RZĄDÓW HITLEROWSKICH 


Schellenberga, zaznaczając, że nie 
ma zamiaru oceniać go. Szef wy- 
wiadu niemieckiego krytykuje 
niezwykle ostro dygnitarzy hitle- 
rówskich, oświadczając, że byli to 
osobnicy do głuptu skorumpowa- 
ni, pozbawieni politsczmych hory- 
zontów. 


W r. 4944, po objęciu swego 
nowego stanowiska, postanowił do 
prowadzić do zmiany systemu rząc 
dzenia. “Doszedi do przekonania, , 
że tylko jeden człowiek rozumie 
sytuację Niemiec I zdolny jest do 
jakiejś akcji. Był nim Hi ler. . 
Dlatego mawiszat z nim ścisły 
kontakt, proponując mu stworze- 
nie nowej, partii „zjednoczenia ng- 
rodowego ", która zastypilaby na- 
rodowo-socjalistyczną, Schellen- 
berg twierdzi, że był zwalczany 
Kaltenbrunne= 
ra i Bormanna oraz ich poplecz- 
ników. Zarzucano mu, Że jest na 
usługach * - brytyjskiego wywiadu. 
Himinier nie, zdecydował się jed- 
nak na żadna akcję. Schellenber 
twierdzi, że Hitler nie był nor- 
mamy conajmniej od 20 lipca 
1944 r. Cierpiat na chorobę Par- 
kinsona (paralysis agitant) która 
objawia się w stałych dngawkach, 
konwulsjach. Szef wywiadu cholał 
— przy pomocy Himmlera — u- 
nieszkodliwie Hitlera. Himmler 
odrzucał myśl zgiadzenia, Wów- 
czas Schellenbeng  ohciał Hitlers 
poprostu umieścić w klinicą dla 
nerwowo chorych. Ale i to mu 
się nie udało, W końcu Schellen- 
berg opisuje jak w polowie kwiet- 
nia udało mu się wreszcie! prze- 
konać Himmlera o _ konieczności 
działania wbrew Hitlerowi. Dopro- 
wadził do spotkania z elementami 
prawicowymi, które zasiadały w 
rzędzie Hitlera, Seldtem i Schwe- 
rin-Krosigkiem. Schellenberg, ` 
twiendzi, że Hitler zmart 27 kwiet- 
nia po otrzymaniu śmiertelnego 
zastrzyku, nie Wie jednak kto to 
uczynił, Nominacja Doefilza na- 
stepiła 29-IV. Z jego polecenia 
kontynuował rozmowy roapoczęte 
przez Himmlera. 


(beh) 


Zakład Krawiecki 
męski 


RUTKOWSKI JAN 
przyjmuje wszelkie obstalunki 
wojskowe, cywilne itd. 
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„TOWARZYSZ NR 103” 


„Spodobała się szachowi dumna 

odpowiedź posła 1 łaskawie mu 
podat upierścioną dłoń do ucało- 
wania, lecz ów stał nadal hardo, 
trzymając wysoko podniesioną 
głowę. 
„Zakłpiał gniewem wschodni 
władca na ten despekt mu uczy- 
niony, a tłum dworzan jego 1 mì- 
nistrów zdumionym wzroklem pa- 
trzył na tego przybysza z dale- 
klej, nieznanej im północy, tak 
lekceważącego sobie majestat we- 
sarski, y 


— Ręke całuję tylko Papieżowi 
1 swojemu Monarsze. 

„Zdumiał się wielki Szach Ab- 
bas po raz wtóry, a ponieważ był 
Wielki", rozkazał by w lowód 
jego szczególnej łaski poseł Lo- 
ohestanu przy uczcie obok niego 
miejsce zajmowat...". 

Borowski ‘zamilkł na chwilę, 
wodząc badawczym spojrzeniem 
po swoich słuchaczach. Słuchali z 
zainteresowaniem. Uważniej przyj- 


rzał się Joan. Coś mu przypomi- 
nała, coś, o czym nie chciał, a 
Jednak musiał myśleć. 

— „.. Następnie ogłosili herol- 
dowie, iż łaskawy ich pan raczył 
wziąć na swój koszt wszystkie 
poselstwa i że dopuszcza posłów 
do swojego stołu. 


„Wielka z tego powodu zapa- 
nowała radość wśród posłów i po- 
szli dziękować monarsze, a na ich 
czele szedł poseł wenecki, 
` „Lecz doniesiono ezachowi, że 
jedsnie poseł  Lochestanu łaski 
monarszej nie przyjął, 

— Król mój i pan dosyć mnie 
na drogę zaopatrzył, a gdyby i 
tego zabrakło, to z mojej prywat- 
nej szkatuły jeszcze, mi złota star- 
czy! 

„I zasiadł szach z posłami do 
uczty, mając po prawicy- swojej 
dumnego posła Lóchestanu. Ugi- 
mały się stoły od złokich mis, peł- 
nych wschodnich epecjałów, poto- 
kiem płynęły wina, trzęsły się 


brzuchy trawiące niezliczoną ilość 
potraw, kapały po brodzie, rękach 


i drogocennych szatach sosy i tłu-, 


szcze. 

„Szach własnoręcznie kulki z 
ryżu | tłustej baraniny ugniatał 
co pewien czas jedną z nich po 
słowi Lochestanu w dowód, szcze- 
gółnej łaski podając. 1 wypyty- 
wał go przy tym o jego kraj 1 
dziwił się wraz z całym dworem, 
emokając z zachwytu i zdumie- 
nia. 

„Późno zakończyło się przyję- 
cie i niewielu już mogło wstać o 
własnych 'sitach od stołu, 

„Podniósł slę wreszcie sam 
szach, a poseł Lochestanu rzucił 
mu pod nogi drogocenną delig, 
wyszywaną złotem i haftowaną 
drogimi kamieniami, a gdy szach 


"po niej przeszedł, nie podniósł jej 


już z ziemi. 

— Czemu nie bierzesz z sóbą 
tego płaszcza? — spytał monar- 
cha, Z 


„Uśmiechnąt się poseł i od- 
part: ` 2 

— U nas w kraju nie ma zwy- 
szaju podnosić czegoś, co leżało 
w błocie 1 kurzu! Niechaj twoj 
ministrowie,  władco, * okryciem 


` 


tym się podzielą — to mówiąc 
nogą pohnał delig ku perskim mi- 
nistrom, którzy ją zaraz łapczy- 
wie porwali. 

„Wielkie, było zdumienie i nie- 
jeden pytał, co to za dziwni lu- 


ae w tym Lochestanie żyją, bo 


ako naród wschodni przyzwycza- 
jeni byli Persowie do kija 1 bata, 
szózodrość zaś | szeroki, pański 
gest byty im nieznane..” *) 

Opowieść skończyła się, lecz 
wszyscy jeszcze siedzieli pewien 
czas w milczeniu., Tylko smętne 
tony wiedeńskiego walca mącity 
olszę. Bokal był prawie pusty. 

Pierwszy odzewał się Good, 
spoglądają przenikliwym wzro- 
kiem na Polaka: 

— Dlaczego nam pan opowia- 
dał tę historię? ` 

Borowski spojrzał mu w oczy. 

— Choiatem państwu pokazać, 
jakimi my, Polacy jesteśmy. 

— Tylko to? f i 

— Nie tylko! Chciałem wam 
jeszcze powiedzieć, że wiem, po 
co przyszliście do mnie... 

Spojrzenia Gooda | Joan spot- 


*) Całe opowiadanie jest 
faktem autentycznym, opisanym w» 
raporcie posła moskiewskiego. 
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Chrystus pouczył ludzi jak trze- 
ba zapatry wać się ng życie doczę- 
sne. W modliwie, którą Sam po- 
umieścił 


dat do odmawiania, 
amamienne słowa: 
go powszedniego daj nam dzi- 
siaj...". 

Bez chleba nie może człowiek 
żyć ma ziemi. O mlegó wota i za- 


„biega przez oałe życie, Ghleb pow- 


' ele się  trudzili. 


szedni, dobra doczesne wiąże 
Chrystus ściśle z życiem chrześ- 
oijańsktm katolickim, czyli z tros- 
ką 0 zbi lenie swej duszy. 


CHLEBA j 

„Chrystus, podczas Swej ziem- 
skiej misji zatroszozył się ọ chleb 
codzienny dla nas, Nie przeszedł 
mimo nędzy, żal mu się” zrobiło 
głodnego ludu, więc karmił go cu- 
downle. 1 

O chleb mamy się troszczyć, 
aby utrzymać przy życiu swe olą- 
ło I zastużyć ną lepszą dolę w 
Królestwie Ojca. Chrystus ` nie 
gardzi ciałem ludzkim... On nie 
pa prawdziwego postępu na tej 
fami, który każe nam czynić „„so- 
bie podklaną” (Rozdz. 1.28). On 
każe nam Wyzyskać wszystkie da- 
ne talenta. Jednak Chrystus nie 
ozynl ośrodkiem zainteresowań 
cziowieka., Ciała każę być sług! 
duszy a wszystkich „których bo- 


‘giem jest brzuch — końcem ich 


zatracenie " — ostrzega przez św. 
Pawta.. Postep gospodarczy też 
nie będzie dla chrześcijanina ostą- 
tecznym celem jego dsżeń | sei 
sem myślenia, jak głosi materią- 
lizm, lecz „hyminem pochwalnym 
dla Boga" (Pius XII). 


NASZEGO 
Dziwne, że Boga prosimy o nasz 
chleb... Ale Chrystus nie chce cu- 
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O zbawienie duszy 


downie karmić swego ludu — dwa 
razy tylko to uczynił... Na szare 
życie katolika zostawia nadal A- 
damowś trud „w pocie czoła 
Na chleb każe pracować ,każde- 
mu 1 to uczciwie... Każe się mo- 
alio nasz ohleb, byśmy od 
Boga mieli zdrowie i sity do pra- 
Cy.. byśmy, gdy choroba lub sta- 
rość oslabi nasze czionki doświad- 
ozali na sobie miłosierdzia pracu- 
Jących... 

Czyż więc, ze spokojnym su- 
mieniem moga mówię „chleba na- 
szego" ci, którzy nie chcą żaka- 
sać tok do pracy? Nie da slę to 
pogodzić z sensem Módlilwy Pañ 
skiej , organizacji”, „roboty na 
lewa ” z krzywdę dla jednostki 
1 własnego społeczeństwa. 


POWSZEDNIEGO 
Nie o złoto, nie o skarby pro- 
simy Boga, ale o chleb zwyczajny, 
o rzeczy najkonieczniejsze do ży- 
Gia... 
„Do kraju“ tego, gdzie kruszy- 
nę chleba podnoszą z ziemi przez 


uszanowanie —  tęskno mi Pa- 
nie...» — modli się poeta... Dia 
katolika zrozumiate są 


„Swiat jest bogaty, kiedy chleb 


Brak wiadomości od Polaków, 
, którzy powrócili do Kraju 


| Szkocki „The Bulletin" zamie- 
szoza pod powyższym tytutem 'ob- 
szemy artykuł, w którym stwier- 
dza, że żomierze polscy, znajdu- 
jsey Sie Obecnie w Szkocji, nie 
otrzymali ani jednego listu [ub 
wiadomości 0a kolegów, którzy na 
własne życzenie zoslali juz repa- 
irlowani do kraju. 


Okolo 16 tysięcy Polaków — ` 


pisze organ szkocki — udających 
się do Polski. odpłyneło z portu 
Leith do Gdyni już kilka miesię- 
cy lemu. Do tej pory jednak. do- 
nósi pismo, nie nadeszia jeszcze 
ami jedna wiadomość o ich losie. 
Pomiędzy żolnierzami w Szkocji, 
kdrsują pogloski o istnieniu spe- 
cjalnego obozu w pobliżu Gdyni, 
gdzie repatriowani  żolmierze są 
poddawani „demokratyzacji”. Przy 


kały się ponad stołem. „Co 1 skąd 
mógł Wiedzie ten Polak?" 

— Wiem | niestety na darmoś- 
Mam swoje po- 
wody, dla których wsze propo- 
zycje zmuszony jestem odrzucić. 

Wstał. 

Nie robili mu jeszcze żadnych 
propozycji. Co chciał przez to po- 
wiedzieć? Czydby «się domyślat? 
Gzhżby potrafił ozytać w ich myś- 
tach? 

Sytunoja była dość niezręczna. 

— Naroszcie was znalaztem! 

Do sali wpadł Suitanow. Smu- 
kła jego postać rozjaśnia nieco 
ciężką atmosferą. Był ubrany pół 
po Wojskowemu: 'w wysokich 
miękkich butach kaukaskich 1 w 
zapiętej pod szyją czarnej cuba- 
8208. 

— Szukam was już ód godziny 
po mieściel ~ É 

Wyohylit duszkiem . kieliszek 
wódki i usiadł zmęczony na krze- 
śle. 

Borowski objął wszystkich raz 
jeszcze badawczym spojrzeniem. 

— Czy to pańska żona? — s 
tat Gooda wskazując ną Joao, Zda 
wato się, jak gdyby raz juszcze 
sholał się w tym upewnić. 

Gogd BRZ zdziwiony głowa. 


puszcza Si również, że zabronio” 
no im pisać oraz komunikować Się 
z kimkolwiek z poza terenu obo- 
zu. 


„Dlaczego Polacy 


nie wracają do domu” 


Nakładem włoskiej firmy wy- 
dawniczej  Magi-Spinetti ukazała 
się broszura w języku włoskim p. 
t. „Perche i Polacchi non ritor- 
nano in Patria?", pióra p. Gaetano 
Guidi. 

Btoszura ta wyjaśnia czytelni- 
kom sytuację w Polsce i t.uma- 
ozy, dlaczego Żotnierz nle wraca 
w tych warunkach do kraju. 

Pożyteczne jest rozpowszech- 
nienie jej wśród, włoskiego spote- 
czeństwa. 


Nie nie rozumiał. Przecież przed- 
stawił Joan jako swoją żonę, dla- 
czego więc Polak pyta go o to po 


raz drugi? Czyżby coś, wiedział? *" 


— Jeżeli państwo chcecie po- 
słuchać mojej rady, to lepiej od- 
stąpcie- od swoich projektów! 

IPolax wyszedł a jego słowa 
olagle jeszcze brzmiały w powie- 
trzu. 

Frather wzruszył ramionami, 

— Kto to taki? — spytał Su} 
tanow, zdziwiony tą sceną, 

— Dziwak! — odparł lakonicz- 
nie. t 

Good nie wiedział, czy się z nim 
zgodzić, ozy nie. Stanowezo Borow 
ski był ciekawym typem. Lecz co 
wiedział? Dlaczego patrzył tak 
dziwńie na Joan? Dlaczego pytał 
po raz wtóry, czy jęst jego żoną? 
Czy od tego zależało to, co miał 
powiedzieć? Ta ostatnia myśl za- 
stanowiła go. Niespodziewanie 
powstała w jego mózgu i nie da- 
wata mu spokoju. „Co Borowski 
mógł wiedzieć 1 skąd?" 


ROZDZIAL IX. 
HODA BUZORG. 


„W dniu kiedy długie, zdobne we- 
rusznice biją fżowo, 
ku chwale Bożej: . 


m 


je suchy. Nie zubożyło nic tak bar- 
dzo świata, jak złoto” (L. Slaff), 
o które biją się w bestialski spo- 
sób narody... Złoto, którego go- 
rączka wysusza, sumienie | rodzi 
krzyczącą nierówność społeczną. > 


Człowiek dzisiejszy więcej riż 
kiedykolwiek winien  zadawalać 
się życiem skromnym. Pewnie, że 
jako istota rozumna „powinien 
starać się — jak pisał Pius XI — 
nie tylko zaspokoi konieczności 
życiowe, ale wznieść się na wyż- 
szy stopień dobrobytu i kultury, 
który nie będzie przeszkadzał w 
cnocie, ale owszem ją ułąty..”, 

Za wykwit kultury I cnoty nie 
można uważać zabaw dzisiejszych, 
które stają się nie świąteczn. m, 
ale powszednim chlebem więk- 
szèj części społeczeństwa polskie- 
go, które na obczyźnie coraz bar- 
dziej nasiaka jadem grzechu i 
wslyd Polsce przynosi u obcych. 
Takie życie stwarza nie dobrobyt 
ale nędzę i zwyrodnienie. Bóg nie 
wysłucha „Ojcze nasz” tych, c0 
się ciagle bawią Í nadużywają da- 
rów Bożych. 


DAJ 

Darem Bożym jest wszystko co 
mamy, choćby z pracy Tąk na- 
szych. — I nasz umysf' i muskuy, 
którymi chieb zdobywamy... I to 
serce _ bliźniego, 
Chrystusowym — miłosiernie nas 
wspiera... „Swiętymi rzeczami są 
chleb i ziemia, która nam go da- 
je. Nasze czasy zbyt o təm zapo- 
mniały, od prostego uczciwego 
sposobu życia potoczyły się one 
niepostrzeżenie ku poszukiwaniu 1 


zaspokajaniu niezdrowych uciech _ 


1 urojonych potrzeb”. (Pius XAI, 
orędzie z 4.4.46 r. 

1 dlatego „óczy wszystkich na- 
dzieję mają w Tobie, Panie, a Ty 
dajesz pokarm ich czdsu słuszne- 
go...” (Ps. 144). Dlatego z po- 
korą biagamy „daj Ojcze chle- 
ba”. Dlatego z pokorą też wycią- 
gamy rękę do drugich a nie po 
modziejsku, nie  wyrafinowan m 
sposobem. 


Serce Chryshisa pelne miłości 
do bliśnich dyktuje w pacierzu 


Gdy kute szable z lipowsch po- 
zadają Closy [chew 

ku chwale Bożej; 
„W tym dniu dopiero, wtedy poz- 
[namy, 

kto z nas jest prawym, dziel 
[dżygitem... **) 
Sułtanow ` siedział na kamieniu, 
dłuhląc szpierutą w leśnym mchu. 
Dokoła niego na ziemi lub pniach 
drzewnych rozsiądto się kilkuna- 
stu ludzi. Oparli o drzewa kara- 
biny, zrzucili na kupę granaty rę- 
czne, starannie utożyli dynamito- 
we naboje i siedzieli wsiuchani w 
losem przez paru Cze- 
) bojową piosenkę 
++**). Akompaniowgł im 
wiatr, szumiący w kopułach drzew. 
„e kiedy dziewczęta o piersiach 
[w pskach, 
splatając ręce, bleżą z alu *****) 

i tak woii 


my siostrami 
tych, co przed wrogiem cześć nam 
[obronią 1... 


— bohater, ry- 


ka kaukaska. 
góralskie, za- 


Plemię 
mieszkujące północny Kaukaz. 


*) 


bojo- 
Tium. A. 


**+:*) Wyjątek z pie 
wej kaukaskich ludów. 
Bogusławski. 


co za wzorem. 


jam“ a, nie „mnie — Pro 
jé mamy Boga o chleb powsze- 
dni nie tylko dla siebie, ale i dla 
swojej rodziny, dla Polaków, dla 
wszystkich. A wiedząc, że Opatrz- 
ność Boża działa zazwyczaj przez 
ludzi — będziemy jak Bóg miło- 
sierni i sprawiedliwi... 

Ojciec rodziny ze zrozumieniem 
odmawiajscy „Ojcze nasz”, nie 
będzie ; przez pijaństwo wydzierał 
chleba swim dzieciom... 

Modzienieć — nie będzie przez 
życie niemoralne tracił swych sił 
żywotnych, zdobytych tym chle- 
bem. 

Młoda kobieta nie będzie ule- 
gata wymogom ostatniej mody w 
ubiorze, nad stan. 

Bogaty, nauczony w czasie woj- 
ny, co to gód i zimno, nie- przej- 
dzie obojętnie obok ubogiego. 

X nawet ubogi... może wesprzeć 
ubożezego od siebie. 

Niejeden z powatpiewaniem za- 
pyta: « 

— I cóż znaczy ten kęs chleba, 
jaki od ust sobie odejmę? 
Otóż to. — Pięcioro tylko chleba 
mialo pacholę na pustyni, ale wi- 
dzą głodne rzesze, dało je chęt- 
nie Jezusowi do podziału. To 
dziecko wierzyło w swym pro- 
stym > serduszku, że gdyby tak 
każdy robit, to ludzie nie byliby 
głodni. Wyczuł. Jezus intencję pa- 
cholęcia i chleb ten rozmnożyt. 

Niech każdy da coś ze swego 
a ludzkość w bratniej miłości ze- 
spalona odetchnie tej. 


DZISIAJ 


Dzisiaj jest ciężko i Źle tysią- 
com i setkom tysięcy... 
Dzisiaj nie można gromadzić s0- 


bie skarbów, myśląc o niepewnej 
przysłłości... 


Na dzisiaj „Chrystus kazał nam 
prosię o chleb, by powstrzymać 
pogański pęd zbylniej troski o 
rzeczy doczesne i wzmóc w nas 
wiarę w Opatrzność Bożą. 

„Dziś bardziej niż kiedykolwiek 
— mówi w orędziu ‘Papież Pius 
XII (4.4.46) — czas nastawić ucha 
na słowa Zbawiciela”, Ilekroć u- 
ozyniliście coś jednemu z tych 'bra 
ci moich najmniejszych, mnieście 
uczyni!" (Mat. 25,40.); ale także 
trzeba zrózumieć gorzki wyrzut 
jaki On kieruje do każdego, któ- 
ry brdź przez samolubstwo, brdź 
przez prostą obojętność nie śpie- 
szy z pomocą bliżniernu, znajdu- 
jscemu się w oczywistej potrze- 
bie"... 


Qziś, wobec braku chleba, każ- 
dy nadmiar u nas powoduje brak 
1 głód drugiego. Ciężko grzeszą 
społecznie ci, co w cl-gu jednej 
nocy potrafia przehulać tysiące... 
1 ci także, którzy pieniądz w za- 
nadrzu chowają zazdrośnie... 


Rozrzutność samolubna I skner- 
stwo dziś — to wstyd.., 


— Spróbujmy ffimawiać oicho, 
spokojnie, z rozwagą „Chleba na- 
szego powszedniego daj nam dzl- 
slaj”. Na tych słowach ksztaltuj- 
my swój światopoglad katolicki ʻa 
nie materialistyczny i swoje życie 
katolickie a nie pogańskie — ży- 
cie zape'nione uczciwą pracą, 
skromnymi wymogami, *miłosier- 
dziem dziś czynionym, 


Ami. 


Z „Niepokalaną 
przez życie” 


Wyszła z druku i jest do naby- 
cja w Referatach Kullury i Prasy 
książka na miesiąc maj p t. „Z 
niepokalaną przez życie * (Zbiór 
czytanek na 'miesiąć maj). Cena 
L. 90. 


Ewentualne zamówienia pisemne 
należy kierować wra z'należnoś- 
cir pód adresem Biura prasowego 
Biskupa Polowego W. P., Polish. 
Forces CMF 62. 


Nad Ameryką wybuchła 


gwiazda 
Kwatera Prasowa: 
Prasa amerykańska zelektryzo- 


wała niedawno opinię publiczną 
Stanów Zjednoczonych: rewelacyj- 


ną wiadomością, iż obserwatoria 
Sułtanow marzył: o wichrze 
świszczącym wśród lodowców 


Araratu, 0 żyznych wyżynach, o 
glinianych wioskach przylepionych 
do stromych ścian jarów kurdyj- 
skich. Styszy bek owiec pędzonych 
na hale, rażne  hukanie obławy 
cisgnacej na ukrytego wśród skat 


drapieżnika, Śpiew idących od 
źródła dziewcząt... Czy jeszczć 
kledy zobaczy to wszystkd? Czy 


ujrzy kiedyś ukochany Kurdy- 
Stan? Ogarnęla go jakaś melan- 
cholla, coś — jak gdyby, poczucie 


własnej małości, bezsilności Wo- 
bec wyroków Bożych. 


I myślał o NIEJ, o tej, która 
pchnęła go do czynu, pozbawia- 
jąc może przez to samo możności 
ujrzenia jeszcze raz gór 1 glinia- 
nych wiósek. Jej oczy przysła- 
niaty mu biały wierzchołek Arara- 
tu, świeciły“ w przejrzystej wo- 
dzie źródeł. Joan! 

Z grupy sledzących milcząco 
mężczyzn powstał barczysty, wy- 
glsdający na bandytę Czerkies i 
zbliżył slę wolno do Sułtanowa. 

— Arbab bek, słońce poczyna 
już zachodzić, czas ruszać! 


(D. e. a.) 


atomowa 


astronomiczne wykryły na wschod 
niej stronie nieba nową nieznaną. 
przedtem gwiazdę, która pojawić 
ła się nagle w konstelacji Koro- 
ny Borealnej, jaśniejąc niesłycha- 


nie . silnym 1 intensywnym bla- 
skiem. 
© północy gwiazdę , tę można 


było zaobserwować gołym okiem, 
przy czym blask jej stawał się z 
każdym dniem coraz silniejszy. 
Odkrycie to zaalarmowało i zanie- 
pokolo mocno opinię publiczną 
Ameryki. Obserwatoria astronomi= 
czne oblężone były dosłownie 
przez dziennikarzy, którzy oczeki- 
wali z godziny na godzinę wyjaś- 
nienia. . 

Pierwsze wyjaśnienie wyszło 
z obserwatorium: Yerkes. Aslrono- 
mowie wykryli, iż była to eksplo- 
zja gwiazdy „T” w konstelacji 
„Coronae Borealis", powstała na 
skutek wsbuchu energii atomowej 
we wnętrzu gwiazdy, źupeśnie ta- 
kiej samej, jaka zawarta jest w 
bombie atomowej, Tylko, że el- 
splozja na gwieżdzie była million ~ 
razy potężniejsza niż w bombie, 
skonstruowanej przez uczonych. 

Komunikat obserwatorjum Yer- 
kes utrzymywał dalej, że w cią- 
gu tygodnia gwiazda powoli ście- 
mnieje 1 nie będzie potem więcej 
widoczna. Eksplozja enengii ato- 
mowej na gwieżdzie „TP nastą- 
piła setki a może nawet ponad 
tysiąc lat temu, więc nie ma po- 
wodu do niepokoju. Wybuch ten 
widoczny był dopiero teraz, gdyż 
tyle czasu potrzebuje światło na 
przelecenie tej olbrzymiej  odle- 
gości, jaka dzieli te gwiazdę 0d 
zTemi. 
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Uroczystości w Ottawie 


- 


Marsz. Alexander obejmuje. 
urzad gubernatora Kanady 


Po zto*eniu przysięgi W senacie 
kanad, jskim, marsz. Alexander ob 
Joh funkcja Jako 17. z kolei ge- 
neralny gubernalor Kanady. 

Urooz,elości objęcia lego stano 
wisko odbuły się kilka dni lemu w 
Ottawie i rozpoczęły się już na 
dworcu kolejowym, na który spe- 
cjaimym poci giem przybył marsz. 
Alexander wraz ze swoją rodzi- 
m. Tu powitany został przez pre- 
miera Kanady Mackenzie Kinga o- 
raz członków rządu kanadyjskie- 
go. 

Po dokonaniu prezentacjł marsz. 


„Alexander dokonał przegl du hono” 


rowej Gwardil Gubernatorskiej, po 
ezm otwartym samochodem udał 
się przez ulice miasta do gmachu 
Parlamentu. T:umy ludzi zalegają 
ge ulice od dworca do parlamentu, 


Z INDII 


LONDYN, 28.IV (R) — Kores- 
pondenci brytyjscy donoszą z In- 
dii, że dotychczasowy przywódca 
partii kongresu hinduskiego dr 
Azad, ust-pił swoje miejsce Pan- 
dit Nehru. . 

W fakcie tym widzą możliwość 
postępów w rokowaniach w spra 
wie nowej konstajtucji dla Indit, 
albowiem przywódca Ligi Muzut- 
mariskiej, D*inna, odmówił roz- 
mów z dr Azadem, który jest mu 
zuimaninem. Pandit Nehru jest 
Hindusem, 


Nie akt polityczny, 
lecz zwykty mord 


JEROZOLIMA, 28.1V (Reuter) 
Okazuje się, że terroryści ż dow 
sey. którzy dokonali napadu na 
park samochodow/ 6 brytyjskiej 
d.wizji piechoty powietrznej, 
strzelali do śpi'eych Żotnierzy bry 
tysjkich i zamordowali z zimną 
krwią dwóch żoinierzy / angiels- 
kich. 

Agencja żydowska, żydowska 
Rada Narodowa oraz światowa or- 
ganizacja sjonislyczna  nazwaty 
ten cz,n straszną zbrodnią ipo- 
tępiły jej sprawców. Zdaniem wy 
mienionej organizacji, nie byt to 


akt polityczny, ale pospolile prze- 
stępstwo. 


281V — Dziennik 
„Neue Zuarisher Zel- 
lung" pisze że w związku z u- 
dzieleniem Polsce kredytow «o 
wysokości 00 ~ milionów. dolarów, 
mdministracja warszawska, nisza- 
leżnie od zobowiszainia si, 
prowadzenia woln 
wanych wyborów, 
pujące warunki amerykańskie: 

1) Poparcie konfereneji, klóra 
zostanie później zwołana, w celu 
rozwoju „solnego hania; 

2) Dotrzymanie ainerykańsko - 
potsklego ukiadu przyjażał 1 trak 
"tatu handtowego; 

3) Udzielenie pe'nych informa- 
cji o stosunkach szych 
Polski z zagranicą 

4) Dotrzymanie układu n 
z lipca 1942 roku, na p) 
którego amerykańsko - polskie roz 
rachunki wojenne nie obciążą nor 
maimego handlu; 

5) Wypłata godziwego odszko- 
dowania za - zarekwirowaną wlas- 
ność amerykańską w Polsce. 


LONDYN, 28.IV (Ry — W Is- 
gprranie w Persji doszło do starć 
między kontrolowaną przez „Sowie 


BOLONIA, 


«zgołowały nowemu Gubernatoro- 


wi żywioiową owację. 

Przed gmachem parlamentu 
przy wieży Pokoju, marsz. Alexan- 
der wraz z premierem i szefem 
partit rzydowej w senacie, doko- 
nall przeglądu honorowsch oddzia 
łów wojsk kanad; jskich, po czym 
udali eię do sali obrad Senatu na, 
ceremonię objęcia wiadzy. 

Sala Senatu w pelita się czoło 
wymi osobistościami. świata poll- 
ticznego i dyplomatycznego Kana 
dy. Przed podlum Gubernatora za 
siedli w kompiecie czonkowie rzą 
du kanadyjskiego, z boku ustawili 
się przedstawiciele wojska, dyplo 
macji i s"downictwa, Sędziowie s 
du najwyższego Kanady obecni by 
li na ceremonil w tradycyjnych 
“szatach, 

Po uroczystym z'ořeniu przysię 
gi, g'os, zabrał, premier Mackenzie 
King i po. tradycyjnym zapewnie- 
niu o wierności swego kraju do Ko 
rony oraz oddaniu | miłości kana- 
dyjskiego lulu do rodziny krćlew 
skiej; powitał nowego Gubernato- 
ra na ziemi kanadyjskiej. Premier 
podkreślił, że powitanie to jest 
tym serdeczniejsze, ze względu 
na bliskie stosunki łączące marsz. 
Alexandra z wojskami kanad"jski- 
mi, gdgjako dowódca 8. Armii, do 
wodził nimi-we Wioszech. 

W odpowiedzi Lord Alexander 
wyraził swoje wzruszenie serdecz 
nymi powitaniem, jakie mu zgoto- 
wała Kanada, podkreślaj=c, że bę- 
dzie to dla niego prawdziwą, przy- 
Jemnością i miym obdwi-zkiem 
„przekazać Jego Królewskiej Mo- 
Ści zapewnienia wierności i lojal- 
ności Kanadyjczyków do tronu. 
Marszatek nadmienił, że aczkól- 
wiek obeenie „pożegnał się już z 


bronią”Y nie oznacza to odpoczyn- 
ku | mieróbstwa; przeciwnie, bę- 
dzie to jego obowi'zkiem i celem, 
aby oklać sią z całym zapałem 
konstrukt'wnej pracy, której tyle 
Jest 'do zrobienia. 

Na zakończenie mówic o woj- 
skach kanadyjskich, które miał 
pod swoją komend-,* marsz., A'e- 
xander opowiedział jak wielką oso 
bistą stratą byk dia miego fakt, 2e 
bohaterski korpus kanadyjski zo- 
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B. prem. Bawarii Schaeffer 


h.tlerowcem 


MONACHIUM, 28.TV (Reuter) 
Aliancka stużba prasowa w Bawa- 
rli donosi, że Schaeffer, który jest 
obecnie przewcdnicz cm -sekcji 
monachijskiej unii chrześcijańsko- 
spolecznej, a który od maja do 
wrzątnia ub. r. był premierem Ba- 
warii, otrzymał zakaz prowadze- 
nia jakiejkolwiek" działaności poll 
tycznej, 

Badania przeprowadzone w spra 
wie Schaeffera wykazały, iż był 
on jednym z pierwszych sympa- 
t+ków hitleryzmu 1 zwolennikiem 
militaryzmu, Obecne zarz. dzenie 


stat odwołany z Wioch na front" pozbawia Schaeffera prawa głosu 


zachodni, gdzie znów zlob,ł tyle 
laurów w walkach, ktćre dopro- 


wadziły do oślatecznego upadku. 


hitleryzmu. 


w wyborach oraz zabrania mu na- 
leżenia do stronnictw politycznych 
1 zajmowania stanowisk polityćz- 
nych. h 


i militarystą ~ 


LONDYN, 28.IV (R) — Przy- 
wódca konserwatystów duńskich, 
Moeller, oświadczył na posiedze- 
niu Unii Parlamentarnej w Kopen - 
hadze, że Dania ma do rozwi ża- 
nia trudny problem uchodźców nie 
mieckich, Wewn-trz kraju znaj: 
duje się 240 tysięcy Niemców, a 
wzdlty* pasa granicznego 300 ty- 


sięcs, pochodz cych przewa*nie 
z rosjjskiej strefy okupacyjnej. 
Mówca polkreśił, iż Niemcy cel 


przes ikblęci ideologią, hltierows= 
ką stanowi grożbę, a Dania nie 
potrafi nigdy wehton»ę w siebie 
takiej masy obcej ludności. Wyra 
zit on pogl'd, że lego rodzaju ele 
ment niemiecki nie może znajdo- 
wać się w żadnym państwie, 6ra- 
niczęcym z Niemcami. 


Zagadka wykradzenia zwłok Mussoliniego 


MEDIOLAN, 281V (T) — Taje 
mnica losu zwok Mussoliniego, 
klórego trup bez g'owy i bez je- 
dnej nogi, w tajemniczych okolicz 
nościach wykradziono z cmentarza 
Musocco, nadal pozostaje nieroz- 
wiązana. Niektórzy przypuszcza- 
J», że zwtoki Mussoliniego zoslały 
spałone, la fanatsczni faszyści chcą 
w ten sposćb łatwiej przechować 
prochy. Pogioski, jakoby _ zw”okl 
Mussoliniego były - przewiezione 
przez Bolonię, nie znajduja polwie 
rdzenia. Nie dało leż żadnego wy- 
niku kontrolowanie wszystkich 
dróg, prowadz:eyeh do Rz mu. 

Podaj o te wiadomości, dziennik 
„Cronache Sera" pisze, że ca'a la 
historia nie mia'aby miejsca, gdy- 
by ze zwokami Mussoliniego nie 
robię żadnvch tajemnic, a pocho- 
wać je normalnie na cmentarzu 


pod pł;tą kamienny, zawierającą 
imię, nazwisko, datę urodzenia | 
śmierci, : 

Niektóre dzienniki uważają, Że 
miedzy wykradzeniem zwłok Mus 
soliniego a buntem w więzieniu 
San Vitlore jest ścisły związek. 


i echa buntu w San Vittore 


Sprawą zajmuje się osobiście za- 
slępca komendanta policji w'08- 
kiej. Pozostaje nadal niewyjaźnio- 
ma sprawa, w jaki spośćb więźnia 
wie w San Viltore posiadali przed 
wibuchem buntu wiele broni, łą- 
cznie z karabinami maszynowymi. 


Te bunty nie wybuchają same z siebie. 


Przestępcy mają legitym acje k omunistyczne i 


RZYM, 28.IV (AFP) — Należy 
uznać za rzecz wisoce prawdopo- 
dobna, że bunt kilkuset więźniów 
w San Vittore, jak również inny 
bunt 74 więźniów w Belluno nie 
wibuchły samę,z siebie, lecz że 
więźniowie otrz:mali jakąś po- 
moo z zewnęlrz. Największe nie- 


W sprawie wywożenia urządzeń z Mandżuri 


Odpowiedź sowiecka jest niezadowalająca 


_DONDYN, 28.1V (Reuter) — 
W oficjalnych kotach londyńskich 
oświadczają, że Sowiety odpowle- 
działy na brytyjską notę prolesla 
cyjną z 9 marca w sprawie wy- 


ty partią Tuch a jej przeciwni- 
kami, . 

Policja oddała salwę, w wyniku 
której wiele osób „odniosło rany. 


LONDYN, 28.IV (R) — Amery 
ka jest zdania, że zasoby gospo- 
darcze Wioch są równe zeru i giły 
by Włochy mialy płacić odszkodo- 
wania, to w prskt,ce musiałyby 
na lo łożyg Stany Zjednoczone. 


LONDYN, 28.IV (R) — Bugar 
skl min. spraw zagr. Kujliszew o- 
świadezsł, že Buigaria domaga się 
dostępu do morza Egejskiegó oraz 
uwzględnienia jej „wkiadu do woj 
ny przeciw Ilillero 


wożenia urządzeń przemysłowych 
z Mand*turii. 7 

Ze źródeł miarodajnych infor- 
mują, że treść odpowiedzi sowie- 
eklej nie Jest zadowalająca. 


WASZYNGTON, 281V (Reuter) 
Min: Acheson oświadczył, že oil- 
powiedź sowiecka na amerykańską 
notę prolestacyjna w sprawie wy 
wozu urz dzeń przemssow:ch z 
Mandżurii nie zawlera odpowiedzi 
na zasadnicze plania amerykań- 
skle. 


` Komuniści 


w Charbinie 


MUKDEN, 28.1V (AP) — Chii 
ski minister informacji, Wu, o0- 
śwladezył, że komuniści wdarli się 
do Charbinu, 

Wu domaga sle, by Rosjanie e- 
wakuowali południową część por 
tu Dairen. 

NANKIN, 28.IV. (Reuter) — 
Komunikacja telegraficzna midzy 
Mukdenem a Charbinem została 
przerwana na skulek wkroczenie. 


Pożyczki amerykańskie 


PARYZ, 271V (Reuter) 
Francuski minister skarbu, Andre 
Philip, zakomunikował na poele- 
dzeniu  konstyluanty, źe Kanada 
udzieliła Francji pożyczki w wyso- 
kości 240 mftlonów dolarów ma 3 
prco, Pożyczka ta wżyta pędzie na 
zakup przez Francję różnych ar- 
tskutów w Kanadzie. 

Min. Philip oświadczył ponadto, 
że misja specjalna, nk której cze- 


de siol Leon Blum, odniosta już 
znaczne sukcesy w. Slanach Zjed- 
noczonych. 


WASZYNGTON, 27.IV (Reuter) 
Prezes amerykańskiego Banku 
Ekaportu | Imporlu, Marlin, podał 
do wiadomości, że przyznano Ilo- 
Tandil kredyt w wysokości 200 mi 
lionów dolarów, w rocznym opro 
tentowaniu 2,25 proc, 


do tego ostatniego miasta oddzla- 
łów komunist; cznych. 


Wkroczenie komunistów do 
Charbinu nast-pio przed wycofa- 
niem z tego miasla wojsk sowiec- 
kieh. 


pokoje we Włoszech i najbardziej 
wzmożona akcja kryminalistów 
Jest do zanotowania w dwóch 0- 
kręgach: w Bolonii 1 reszcie pro- 
wincji Emilia oraz na południu ko 
ło Bari, z 

"Liczba policjantów została zwię 
kszona we Wioszech z 65 na _75 
tysięcy, ale I ta liczba jest niewy- 
slarczój-ca, 

Nie da slą rozdzielig działalno- 
ści kryminatnej od agitacji polity- 
cznej, a w więzieniu San Vitlore 
stwierdzono współdziałanie aresz- 
tantów polit.cznych z kryminali- 
stami, R 

Raport władz allanckich w Emi 
Iii stwierdza, że większość aresz- 
towanych kryminalistów oraz wię 
kszość cz'onków zlikwidowanej 0- 


stalnio bandy przestępczej, posła- 
data legitymacje partii komuni- 
stycznej, 


Z działalności 


włoskich 


stronnictw politycznych 


RZYM, 28.1V (ANSA) — Na kon 
gresie chrześcijańskiej demokracji 
w Rzymie odbyło się głosowanie 
w sprawie uślroju Włoch. 739 ly- 
slęcy giosów (69.6 proe.) padio 


za ustrojem republikańskim, 254 - 


tysi ce (23,8 proc.) za monar- 
chia, a 68 tysięcy (6,4 proc.) by 
ło niezdecydowanych. 

Jak wiadomo, chrześcijańska de 
mokracja jest najliczniejszą partiy 
wiośką | liczy pona milion czjn- 
nych członków. 

RZYM, 281V (R) — Odhyto tu 
sig posjedźenie zarzędu slronnie- 
twa socjalistycznego, na którym 
wprowadzono na stanowiska nowo 
obranego przewodniczcego Nen- 
ni, sekrelarza generalnego Lom- 
berdo, zastępcę sekretarza Lom- 
bardi, dyrektora urzędu eludiów 


Wydawca: 

Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 
Wychodzi .6 razy w tygodniu 

WYDANIE POLOWE (B) 


CENA 5 LIR 
MR 


Morandi, dyrektora urzędu kontak 
tów zagranicznych Zagar oraz na- 
czelnych redaktorów mediolańskie 
go | rzymskiego wydania „Avan= 
UI”: Mazzali i Silone. 


PE uandepafispa¥ 


— mudio szwedzkie podajo, 12 
zmar? prof. Ludwik Nobel, wnuk 
fundatora Nagrody Nobla, 

— 3^ hm. rozpocznie się przed 
srdem okręgowym w Soil proces 
przeciwko b. prem, Dymitrowowi 
1 15 Innym osobom. 

— 4 czerwca płk Peron obejmie 
funkcję prezydenta Argentyny. 

— Herbert Hoover opuści: Bom 

baj, kierując się do Slamu. Hoover 
odwiedzi z kolei Szanghzj, Nankin, 
Tokio, Manilę 1 Honolulu. 
— Kortezy hiszpańskie zatwier 
iły plan wykupu wielkiej wlas- 
ności ziemskiej i podziału jej mię 
dzy drobnych rolników. 

— Sardynię nawiedzin chmura 
szarańczy. Całą ludność wyspy po 
wołano do walki z tą Kięską. 

i 


